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Złamanie ofenzywy ukraińskiej.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge

neralnego wojsk polskich z du. 23 lutego: 
Litwa— Białoruś. Grupa gen. I w a s z k i e 

w i c z a :  Nasze patrole wywiadowcze docho
dzą do linii Dąbrówka— .Szezucin— Zeludek. 
Nad Zelwianką spokój.

Wołyń. Grupa gen. Ś m i g ł e g o - R y d z a :  
Dirobne utarczki pod Mielnicą i Perespą.

Galicya wschodnia. Od iln. 17 lutego toczy 
się w Galicyi wschodniej walka na 250 km. 
rroncie od Dołhowyska po Chyrów. Ukraińcy 
wytężyli wszystkie siły, by doprowadzić już 
do rozstrzygnięcia.'Dowództwo ukraińskie, nie 
licząc się ze stratami, ponawiało kilkakrotnie 
ataki na nasze pozycje pod Bełżcem, Rawą Ru
ską, Lwowem i w okolicy, Gródkiem Jagiel- 
końskim i Sądową Wisznią. Nigdzie nie zdo
łał nieprzyjaciel przełamać naszych pozycyŁ 
Tam, gdzie chwilowo udało mu się wtargnąć, 
wyparto go następnie kontratakami. Tak sa

mo p r ó ż n e  b y ł y  u s i ł o w a n i a  w r o g a ,  
by p r z e r w a ć  k - o m u n i k a e y ę  między 
naszymi punktami oparu. Na całym froncie 
ofensywa ukraińska załamała się dzięki nie
zrównanej postawie i waleczności naszych 
wojsk, jako toż wytrwałemu kk rowmotwn na
szego dowództwa. W  dągn trzech dni wzięto 
do niewoli przeszło 300 jeńców, zdobyto 1 ar
matę, 7 karabinów maszynowych, wiele amu- 
nicyi i karabinów.

Grupa gen. R o m e r a :  Pod Raiwą Ruską 
i Bełżcem wzmożona działalność wywiadowcza.

Grupą gen. R o z w a d o w s k i e g o :  Pod 
Lwowem utarczki wysuniętych oddziałów nie
przyjacielskich z naszemi placówkami i walka 
artyleryi. Pod Chyrowem odparto silniejszy od
dział nieprzyjacielski.

Front CleszyńskL Nieudałe p r ó b y  a t a 
k ó w  słabszych odziałów czeskich.

W  zaet. szefa sztabu gen. Haller, pułk.

Uroczyste zatopienie floty niemieckiej.
Londyn. P. A. T. Depesza iskrowa stacyi 

krakowskiej (Początku brak)... zgadzają się 
wszyscy z propozyeyą władz angielskich, która 
prawdopodobnie zostanie przyjęta aby cała 
wydana przez Niemcy flota, została wyprowa
dzona na Atlantyk i uroczyście zatopiona.

Rozbieranie okrętów byłoby trudne i koszto
wne i nasuwałoby pytanie, oo zrobić z materya- 
łem i kto ma ponosić koszta. Zatopienie całej 
tloty byłoby aktem dramatycznym i wyraża
łoby nienawiść, z jaką cały świat cywilizowany 
odnosi się do floty niemieckiej i wszystkich 
jej czynów.

Okręty te są dziś bardzo zniszczone, gdyż 
przez własną załogę zostały obrabowano z ko
sztowniejszych części urządzeń.

Liczba okrętów internowanych w portach mor
skich, składa się z 6 krążowników bojowych, 11 
dre&dnoughtów, 8 krążowników lekkich i okrę
tów do zakładania min, wreszcie 50 kontrtor- 
pedowców. Okręty te przedstawiają tonaż oko
ło 500.000 ton i wartość co najmniej 40 milio
nów funtów szterlingów.

Korespondent „Daily Mail’1 podaje, że zata
pianie okrętów odbyłoby się prawdopodobnie 
w sposób następujący: Okręty niemieckie wy
prowadziłoby się na pełne morze pod eskortą 
flot koalicji do tego punktu, gdzie zatopione

kadłuby nie przedstawiałyby niebezpieczeń
stwa dla żeglugi Tam w okrętach, po usunię
ciu załogi, pootwieranoby kurki do wpuszczania 
wody, albo też w kadłubach pozakładałoby mi
ny eksplodujące dla wybicia w ścianach Łuk 
do wpuszczenia wody. Nigdy w przeszłości nie 
stosowano talach zasad w prowadzeniu wojny 
morskiej, alo też nigdy dotychczas żadna flo
ta nie wywiesiła czarnej flagi i  nie przyjęła 
metod korsarskich.

Drugą kwestyą, która niebawem będzie 
przedłożona konferencyi pokojowej, jest wyda
nie niemieckich przestępców podmorskich pod 
zarzutem planowego morderstwa. Wymienio
nych jest co najmniej siedm nazwisk. Ci powin
ni być bezwarunkowo wydani pod sąd sprzy
mierzonych; są to ludzie, których szczególnie 
adtniralicya angielska chce dostać w swe ręce. 
Ludzie ci mają odpowiedzieć za śmierć setek, 
jeźli nie tysięcy niewalczących.

Co się tyczy Helgolandu, uchodzi za prawdo
podobne, te koałicya zażąda, aby wyspę tę zró
wnano z poziomem morza. Mają to wykonać 
Niemcy. Po zniesieniu fortyfikacyi na obu koń- 
each kanału Kilońskiego, jest prawdopodobne, 
że koalieya zażąda zamiany kanału na ezyzto 
handlowy.

Wspólne granice polsko-rumuńskie
Warszawski „Knrycr Poranny”  donosi: Przy 

sposobności pobytu p. G ł ą b i ń s k i e g o  w 
Bukareszcie została —  jak mówią —  między 
rządami polskim a rumuńskim umowa co do 
wspólnych granic obu państw. Rząd polski 
stwierdził przytem swo dosinteressemont. co do 
Bukowiny.

0 pobór sześciu roczników.
Warszawa. P. A. T. Wczoraj złożony został 

do laski mnrszsflrćwskiej w n i o s e k  posła 
K o r f a n t e g o  i tow. w sprawie poboru do 
wojska. Wniosek len brzmi: Wysoki Sejm ra- 
c-y uchwalić: postanawia sie obowiązujący po
bór roczników 1897, 1896, 1895, 1894,' 1893, 
1°92, który ma być przeprowadzony _na .za 
sadzie tymczasowej ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej z dn. 27 10. 1918. 
Czas służby powołanycji wyznacza się tym- 
czasiwo na rok, pozostawiając definitywne 
określenie normalnej służby w szeregach pó
źniejszej uchwale Sejmu ustawodawczego.

Koalieya a rząd polski.
Paryż. P. A. T. (I;-krowo). Oflcyalnio ogła

dzają, że na konferencyi sprzymierzonych akla- 
mowano P.aderewsldego i uchwalono uznać 
rząd fi-kki.

Wybory w  SuwalszGzyźnie.
Warczana. I ’. A. T. „Gazeta Poranna-1 do

nosi, że wedle otrzymanych informacyi wy
nik wyborów w S u w . ! v ■■ >• : •• ’ -
stępujący: Na listę narodową padło 49.000 
głosów. Na posłów zostali wybrani: Ks. kano
nik S z c z ę s n o w i c z ,  p. B r z o s k a  gospo
darz z powiatu augustowskiego, p. P n l r r a ,  
agronom z powiatu suwalskiej-! i adwokat 
Adolf Ś w i d a (wszyscy naród. dem.).

Polskie rc in isterpm  kolei żelaznych.
Warszawa. P. A. T. Ministeryum komunika- 

-cyi zmieniło swoją nazwę na mlnlpferyom 
lei żelaznych. Zmiana nastąpiła wskutek prze
jęcia zarządu dróg wodnych i bitych przez mi- 
uisteryum przemysłu i handlu.

8 mzttuli t załom jnttu
Warszawa, 82 lutego.

W  piątek odbyło się posiedzenie komisy! kon
stytucyjnej Sejmu. Posłowie S e y d s  i K o r 

f a n t y  referowali wniosek Korfantego w 
wie dopuszczenia członków Naczelnej Rady Lu
dowej do Sejmu ustawodawczego. Poefowie: 
Daszyński, Niedziałkowski, Marek i Kosmowska 
wskazywali na nieobliczalne ( ! )  skutki, jakie 
wynikną, z obniżenia ( ! )  powagi Sejmu, jako 
ciała częściowo tylko powołanego z wyborów 
formalnych. Pp. Korfanty, Waszkiewicz i Su- 
ligowski byli zdania, że społeczeństwo do ta
kiego stopnia pożąda zjednoczenia Polski, iż 
inne argumenty wobec tego upaść muszą.

Zgłoszono wnioski: posła W a s z k i e w i 
c z a  (N. Z. R.) : „Ziemie b. zaboru pruskiego 
są integralną częścią Rzeczypospolitej Polskiej. 
Wobec nieprzeprowadzenia w tych ziemiach do
tychczas wyborów, Sejm poleca rządowi na
tychmiastowe rozpisanie wyborów na podsta
wie ogłoszonej ordynacji wyborczej. Do czasu 
przeprowadzenia wyborów członkowie Naczel
nej Rady Ludowej są wprowadzeni do Sejmu ja
ko posłowie tymczasowi” .

Wniosek pos. Dra M a r k a :  „Komisya kon
stytucyjna wzywa rząd aby przystąpił natych
miast do rozpisania wyborów w myśl ordyna
c j i  wyborczej z dn. 28 listopada 1918 r. w tych 
okręgach wyborczych, które są wolne od wro
ga’1. Wniosek p. D a s z y ń s k i e g o :  „Zchwi
lą wejścia do Sejmu przedstawicieli b. zaboru 
pruskiego staje się Naczelna Rada Ludowa or
ganem administracyjnym rządu polskiego1’.

Przyjaźń czesko-ukrainska zacieśnia się
Warszawa P. A. T. Dn. 16 bm. odbyło się

w Pradze czeskiej na zamku urzędowe przyję
cie przedstawicielstwa nkraińskigo. Przyjaźń 
czcsko-ukraińska zacieśnia się coraz bardziej.

Ciemne siły.
(Korespondencja wł. „Głosu Narodu“ ).

Paryż, 15 lutego.
I  tu w Paryżu i w Szwajcaryi jako kraju 

neutralnym, który geograficznie zajmuje miej
sce między obu grapami walczących, wre pra
ca dyplomatyczna, w której biorą udział wszyst
kie siły, na jakie zdobyć się mogą poszczegól
ne narody. By walczyć, trzeba wiedzieć, O co 
się walczy, trzeba wiedzieć, z kim ma się wal- 
-czyć, trzeba wiedzieć, w jaki walczyć sposób, 
jakich dobierać metod. Przeciwnicy Polaków, 
są liczni i groźni. A  przeciwnicy to i nielojal
ni i podstępni, chwytający w rękę każdą hroń, 
jeśli tylko nią mogą nas dosięgnąć.

Wśród tych wrogów na czele stoją Niemcy. 
Mieli oni swoich popleczników i w państwach 
koalicyi i mają do duś, choć obecnie oni jui

■znacznie przycichli. Szkodzili nam zawsze, jak 
mogli. Niedawno powstała nowa placówka, ta
kże przeciw nam wymierzona. W  L u c e r  n i e  
rozsiadła się w willi p. Thiełe Winklera, Niem
ca ze Śląska, milionera, tajemnicza A g e n c e  
C e n t r a l e  d e  L u c e r n a ,  która żaczęht za
sypywać dmennUrf szwajcarskie telegramami, i 
to darmo dostarczanemi, po 20 do 30 dziennie! 
Ponieważ dawno już istniejąca polska placó
wka w Lozannie ncei nazwę równieŁ „Agenco 
Centrale (z dodatkiem: Polonaise), mieszano 
Szwajuaryi obie ajeneye. Oczywiście me przy
padkiem obrali Niemcy podobną nazwę dla swej 
ajoncyi- Okrywali ją taką tajemnicą, iż listy, 
do tej ajeacyi pisane, zwracano z dopiskiem, 
i i  — me istnieje. Lecz tę robotę zdemaskowa
no. Pieniądze daje na nią pan Thiełe Winkler, 
podobno dał i były węgierski minister Win- 
discbgrśitz (z tajemniczego źródła). Duchem tej 
ajencyi, który zlewa na nią promienie wiedzy, 
jeet smutnej pamięci hr. C z e r n i n .  Dążno
ścią —  usłużenie Austryi. Stąd też i wybitna 
niechęć do Polaków. Ta ajeneya rozpowsze
chniała, tu nieprawdziwą pogłoskę o zamachu 
na Paderewskiego, dużo opowiada o anarchii 
w  Polsce itd. Kierownikiem tej placówki jest 
p. Forst, który od nazwiska swego teścia do
bra! sobie drugie nazwisko i pisze się: F o r s t -  
B a t a g l i a ,  zna dobrze język polski i nawet 
zdaje się, że jako Polak przed wojną się przed
stawiał! Piękny okaz!

Obok N i e m c ó w  w rzędzie naszych nie
przyjaciół stoją R o s y a n i c ,  którzy jeszcze 
się z Polską, przynajmniej jako dużem pań
stwem nie pogodzili. Pan Sazonow jeszcze tu 
mówi, iż chętnie będzie widział Polskę w etno
graficznych granicaeb. Ale R o s y a n i e  na 
razie nie są niebezpieczni. Koalieya już zdaje 
się liczy się z tern, iż F-osyi jako mocarstwa 
odbudować nie można, gdy się przekonała, że 
ona rządzić takiemi olbrzymiemi terytoryami 
nie potrafi. Tak, jak dziś sprawy stoją, pra
wdopodobnie ograniczą ją do terytoryów prze
ważnie etnograficznych. W  związku z tern po
zostaje sprawa U- k r a i ny ,  której szanse są le
psze obecnie odnośnie do utworzenia osobnej 
jednostki, ale nie jako państwa w pełni suwe
rennego. O tej koncepcyi jednak państw, 
które nie dorosły, by rządzić się same. pisze 
osobno.

*>o rzędu wrogów przyłączyli się C z e s L —  
Wygrywają cni swoje atuty koalicyjne, zarzu
cają ciągło Polakom, że nie wszyscy stali wier
nie przy koalicyi A  sami tymczasem kokie
tują Niemców, zawierając układy gospodarcze 
z niemiecką Ausłryą, wysyłają posła —  do Ba
wary! Wartoby zebrać materyały do austro 
filstwa części Czechów i tu jaknajprędzej na
desłać, ale ściśle udokumentowane.

Wreszcie czwarty nasz nieprzyjaciel — to 
ż y  d z !  W  czasie obrad nad projektem zwią
zku narodów zaszła groźna sytuacja. Postawio
no wniosek, by państwa, które wejdą do zwią
zku, w pełni równe prawa przyznały wszystkim 
obywatelom bez różnicy narodowości i wyzna
nia. Byłoby to podstawą dla żydów do żądania 
autonomii narodowej. Wniosek wychodził od 
Ameryki. Uratowała sprawę —  Japonia. Re
prezentant Japonii zażądał, by równe prawa 
przyznano bez względu także —  na rasę, to jest 
więc pełne prawa dla Japończyków —  w Ame
ryce! Wiadomo, jak Ameryka niechętnie pa
trzy na japońską immigracyę, że im praw nie 
udziela. Wykrzywiły się twarze Amerykanów, 
gdy usłyszeli wniosek japoński —  i upadł też 
cały wniosek o przymusowem równouprawnie
niu w państwach, do związku narodów nale
żących. Dziwno są nieraz zrządzenia lusu i je
go drogi!

Nie potrzebujemy już zbytnio liczyć się z 
L i t w i n a m ą  wojującymi —  jak Czesi —  
kłamstwem. Powiedziano im też w obecności 
reprezentantów koalicyi: „Winni jesteśmy zbro
dni, że —  za mało was wyuczyliśmy, gdy nie 
oduczyliśmy was kłamstwa” . Dobra to była 
nauczka.

A  prócz tych naszych wrogów, nie brak i 
innych. Są wśród nich także tacy, którzy boją 
się P o l s k i  k a t o l i c k i e j ,  więc ewangeli
cy; zwłaszcza masoni, oczywiście zapowia
dający, iż Polska będzie ostoją —  reakeyi! Są 
taey, którzy zwalczają Polskę ze względu na 
swoje in*eresy gospodarcze. Podziemnemi dro
gami podkopują się pod Polskę. Ciężka tu pra
ca —  z ciemnemi zwłaszcza sitami. Nie zaw
sze na czas można temu zaradzić dość skute
cznie. Brak nieraz ludzi do pracy i środków od
powiednich przy naszem wyczerpaniu, gdy ka
żda akcya wymaga pieniędzy, a skarb nasz pu
sty. Powolą z trudem, przebijać się tu trzeba 
przez gąszcz zawad. Lecz pracują nasi przed
stawiciele, pracują znojnie, ale wytrwale, nie 
tracą nadziei, i dziś jnż lżej zaczynają oddy
chać, znajdując najlepszą zapłatę w poczuciu 
pełnionych obowiązków. \y. A.

Nie może bowiem Ind nasz zrozumieć tej dzi
wnej pobłażliwości cieszyńskiej misyi dla uja
wniających się z każdym dniom świeżych nie
lojalności czeskich.

Czesi ani myślę o opróżnieniu śląska. —  
W  U s t r o n i u  np. żołniera® i oficerowie cze
scy przysięgali sobie wzajemnie, że ani piędzi 
śląskiej ziemi nie oddadzą Połakom. Wprawdzie 
wafla pomiędzy patrol ram, wszczęte przez Cze
chów, ustały, ałe nad całym frontem zdają się 
wisioć groźne chmury  niepewnego jutra. Lo
dzie pniybyfi z O s t r a w y  opowiadają, że z 
rozmów z wojskowymi czeskimi dowiedzieli się, 
że Czesi dlatego okazywali skłonność do poko
jowego załatwienia sprawy, ponieważ nie byli 
dostatecznie przygotowani do podjęcia ofenzy
wy. Obecnie po ściągnięciu posiłków, pójdą da
lej, choćby i wbrew koalicyi Potwierdza to ró- 
wnioż list pisany prze* czeskiego żołnierza, 
który dostał się do naszych rąk.

Tymczasem w kraju pracują Czesi gorączko
wo. Z jednej strony ehodzi im o to, by lu
dność polską steroryzować, z drugiej strony 
zaś, by misyę koalicyjną pozyskać dla wła
snych celów i odpowiedni u niej wywołać na
strój. Pod tym względem są oni niezrównany
mi mistrz aro i. Organizują z r e n e g a t ó w  s a 
m o z w a ń c z e  d e p u t a c y e ,  które „proszą”  
o przyłączenie Śląska do Czech, a równocze
śnie nie pozwalają ludności polskiej na wypo
wiadanie swobodne swojego zdania. Nie do
puszczają więc żadnych deputacyi, chyba że je 
renegat Kożdoń zaaprobuje.

Perfidyą swoją potrafili Czesi odgrodzić mi
syę koalicyjną od Polaków, otaczając ją ludźmi 
tak smutnej sławy, jak wspomniany Kożdoń, 
Gunter Harbich itp. do niedawna jeszcze gło
śnymi ze swych junłdersko-pruskieh, anty koa
licyjnych wystąpień.

UKŁAD O WYMIANĘ
Donoszą nam, że 21 b 

nkład dotyczący uwolnienia wszystkich inter
nowanych. Polskie władze w myśl tego układu 
uwolniły internowanych czeskich w D ą b i u  i 
dziś rano wysłały iek do C h y b i a ,  gdzie pod 
kontrolą ma Się odbyć obustronna wymiana.

L. 11. ł
i. 190. |

INTERNOWANYCH, 
m. stanął obustronny

Wiadomości polityczne.
— Rząd polski komunikuje, le żadnemu konsu

lowi państwa ukraińskiego ezeąuatur nie udzielił. 
Wszelkie zatem, akta, wydane z podpisem konsu
latu generalnego państwa ukraińskiego w War
szawie są pozbawione mocy prawnej.

— Lwowski organ żydowski ,,Tagblatt“  dowia
duje się z Tarnopola, że tamtejsze władze ukra
ińskie ogłosiły przymusowe wywłaszczenie ziemi, 
t. j. że ziemia, należąca do większych właścicieli 
ziemskich, zostanie rozdzielona między ludność. 
Każdy chłop ma otrzymać około 26 morgów pola. 
Rząd wyda papiery oddłużające, oprocentowane i 
temi papierami zapłaci za wykupione poła. Cena 
ziemi ma być ustanowiona na 800 koron za mórg. 
Sposób rozdziału ziemi zostanie unormowany o- 
sobnem rozporządzeniem.

— Komunikat ministeryum wojny w Londynie 
donos! *e wojska sprzymierzonych, strzegące ko
lei murmańskiej, zmusiły do odwrotu siły bolsze
wickie w okolicy zachodnio południowej od Morza 
Białego, na 360 mil od Murmańska.

— Jak paryski korespondent ..Daily MaH“ dono
si, duński poseł we Francyi i duński ekspert pra
wa międzynarodowego przedstawili radzie dzie
sięciu żądania Danii pod adregem Niemiec. Panuje 
przekonanie, że sprzymierzeńcy prawdopodobnie 
zgodzą się na plebiscyt w północnym i środkowym 
Szlezwiku; w tym ostatnim będzie Bię odbywał 
w małych rozmiarach ze względu na to, źo niektó
re parafie katolickie są duóBkie, inne zaś niemiec
kie. Można jednak wątpić, czy plebiscyt w środ
kowym Szlezwiku odda Danii duńskie parafie, są
siadujące z północnym Szlezwikiem, tak ii wobec 
tego prawdopodobna granica duńsko-niemiecka bę
dzie biegła, zaczynając się na wschód od Flens- 
borg-Fjort z pominięciem miasta, które pozostanie 
niemieckie do zachodniego wybrzeża na południe 
od Tondern. Dania otrzyma prawdopodobnie pół
nocną część wyspy Sylt. Ludność nad kanałem 
jest całkowicie niemiecka. Niemcy usuwają z pół
nocnego Szlezwiku bydło i płody rolnicze.

- -  Na kongresie paryskim przedstawiciele wiel
kich mocarstw przedyskutowali całą politykę han
dlową w stosunku do narodów Europy środkowej. 
Postanowiono utworzyć komiByę minerałów ca
łego świata. Dalej kómisya ma zbadać warunki 
równouprawnienia handlowego wszystkich naro
dów, kwestyi ceł i żeglug! oraz zapobieżenia nie
legalnym metodom współzawodnictwa.

ro jednak, strona nazwiska owego księdza ni® 
podała, rozpoznała go jedynie y, zewnętrznych 
oznak, komitet jego nazwiska nie zna i p 'dać 
go nie może”.

Ponieważ oskarżenie p. AseM .ma::ego •  
udział w rabunkach zwraca sie także rrzcciw, 
pięciu profesorom szkół śruduu-h, pr/t (o Tow a
rzystwo nauczycieli szkół ■wyższych'1 w z;, wa ró
wnież p. Aschkenazego o podanie nazwisk® 
tych profesorów oraz o przytoczeni:' okoliczno
ści towarzyszących tym rzekomym zbrodniom. 
Jak się zdaje otrzyma Towarzystwo taką sa
mą wykrętną odpowiedź, jaką otraymK Kon-' 
systorz metropolitalny.

Na ostatniem posiedzeniu Rady dokonano 
wyboru wiceprezydentów i przyjęto ich równo- 
rzędność. Zastępstwo nieobecnego prezydenta 
sprawować będą wiceprezesi kolejno co rui®- 
siąc w porządku alfabetycznym. Wybory mia-' 
ły  następujący przebieg. Na 119 głosujących- 
otrzymali: Dr Filip Scbieb-.her 88 głosów-, Dr 
Leonard Stabl 76 głosów, Dr Marceli Chlam-’ 
Łacz 74 głosy, Julian Obirek 71 gŁ i ci zostali 
wybrani wiceprezydentami miasta, uzyskaw

szy wymaganą absolutną większo^ 60 głosów. 
Reszta głosów była rozstrzeiona.

Onegdaj przy udziale nieprzeliczonych tłu
mów publiczności odbył się masowy pogTŻeb 
bohaterów, którzy padli w ostatniej ■ walce W, 
obronie Lwowa na odcinku Zbofska-Kośoiarn ia. 
Na czele kroczyła orkiestra pułkowa, dalej plu
ton honorowy, za nim liczny kler świecki i za
konny, a w  końcu szereg wozów żałobnych. 
Na czele karawan z ciałem ppor. Leuika, który 
wiódł pluton do ataku, za nim zwykły wóz zda- 
bny w  gałązki świerkowe wiózł zwłoki podch. 
Kropcizyósłdego, wreszcie jechały trzy masowa 
wozy- ze zwłokami walecznych szeregowców.—- 
■Gdy pochód zbliżył się do cmentarzyka obroń
ców Lwowa, wśród huku armat 7. pobliskich 
pozycyi, za ukazaniem się każdej trumny, odzys 
wała się komenda „prezentuj broń!” , a orkie
stra intonowała „Tysiąc walecznych'*. Nad 
otwarteini mogiłami przemówił kapelan pułku 
ks. Bombas, a imieniem korpusu oficerów ppor. 
Krajewski

Przed sądem polowyin stawali onegdaj dwaj 
żydzi: Josef Pasternak fryzjer i jego pomocnik 
Emanuel Perzyński, oskartom o to, że w listo
padzie ub. r. podczas walk ulicznych z Ukraiń
cami na odcinku uL Sykstuska i Kościuszki 
wskazywali Ukraińcom w których kamienicach 
ukryci są legioniści z których okien padały, 
strzały do Ukraińców, gdzie można znaleźć 
broń, a nadto wyrażali radość, że rewizje haj
damaków dały dodatnie rezultaty. Obu oskar
żonych skazano na ciężkie więzienie, każdego 
na trzy lata.

W  ostatnich dwóch numerach, jakby przeczu
wając blizki koniec, użył sobie „Wpored”  pa 
swojemu. Ubolewał tedy, że gdy w  Austry^ 
Niemczech i Rosji duch nowy już dokonał prze
obrażenia w duchu postępowym, u nas, na waa- 
szawskim gruncie nic z tego nie widać i wszy
stko jest faktycznie nową dekoracją starego 
ustroju. O stosunkach w Poznnńskiem wyra
ził się, że tam dalej rządzą się jak szare gęsi: 
szlachta, lderykalni i naród, demokraci pod 
przewodnictwem „krzykliwego Korfantego". —- 
Umizgi do żydów w artykule „Żydy”, koócząj 
się zapewnieniem, że Ukraińcy nie mieli i ni® 
mają do żydów prelensy! by pozbyli się swej 
narodowości Koroną łabędziego śpiewu „Wpe- 
redu" był artykuł „Szozc-ś psufetRfa”  7. fakiom 
obelżywem lekceważeniem traktujący koalic ją  
żo musiano odpowiedzieć nań : ;:\vk-. - rtiem rze
komo socjalistycznego, w istocie- za i skrajni® 
nacjonalistycznego, polakożerczego organu 
lwowskich Ukraińców.

W * * ;-?* !fK .jO

Misia feoaliiyiia okuia m W .
Okazuje się coraz więcej, żo misya koalicyj

na, która urzęduje w Cieszynie, nie ma n Cze
chów dostatecznej powagi, by módz przepro
wadzić spełnienie warunków ugody paryskiej. 
To też pomiędzy ludnością Śląska krążą upor
czywie najniedorzeczniejsze pogłoski jakoby 

owa misya nie była antentyczną. Opowiadają 
sobie indzie, ie to Aowy podstęp czeski w ro
dzaju tych, których byliśmy już świadkami

Wieści ze Lw ow a.
(Odpowiedź żydów na wezwanie Konsystorza Me
tropolitalnego. — Jeszcze jeden list otwarty do 
p. Aschkenazego. -  - Wybór wiceprezydentów. — 
Masowy pogrzeb bohaterów. — Wyrok na szpie
gów ukraińskich. — Łabędzi śpiew „Wporodu11).

Lwów, 23 lutego.
W  odpowiedzi na wezwanie Konsystorza me

tropolitalnego, aby p. Tobiasz Aschkenaze wy
mienił nazwisko księdza, który —  według je
go relaeyi przesłanej misyi koalicyjnej —  brał 
udział w listopadzie w rabowaniu żydów, odpo
wiedziały wszystkie stronnictwa żydowskie 
wspólnym obszernym listem otwartym, w któ
rym odnośnie do owego ciężkiego oskarżenia 
piszą:

„Istotnie jest między protokołami jeden 
(czyj?), w którym poszkodowany podaje, te 
opodal jego sklepu stał ksiądz, nieznany mu 
z nazwiska i zachęcał plądrujący tłum do kon
tynuowania zniszczenia, przyczem wskazał na 
zamknięty sklep owego poszkodowanego i 
zwrócił uwagę tłumu, że to sklep żydowski, 
który również należy splądrować. To podanie 
Strony poszkodowanej musiało oczywiście być 
w wykazie statystycznym uwzględnione. Bko-

Żywność dla P ś M i .
Jak donosi warszawska ..Gazpta- Poran

na” , minister aprowizaeyi 21 i n k ? o w i c I  za
prosił wczoraj przedstawicieli praey na kon
ferencję dla poinformowania ieh o rezultatach, 
akcyi ministerstwa w sprawie zaopatrzenia Dol
ski w żywność z państw sprzymierzonych. 
Ministerstwo aprowizacji- przedłożyło misyi a- 
merykańskiej memoryał, z którego wynika, 
że Polska musi sprowadzić żywność z ze
wnątrz dla 4 milionów łudzi. Misya uznaJa cy
fry za usprawiedliwione i obiecała żywność 
przysłać. Cały transport został podzielony na 
pięć części z których pierwsza, największa, 
m:ała przyjść około połowy lutego, pozostałe 
co miesiąc do połowy czerwca. Dalszą trudność 
sprawiała sprawa sfinansowania całego zaku
pu. Dzięki usilnym staraniom ministerstwa a- 
prowizacyi, z pomocą pospieszył poznański 
Bank Spółek zarobkowych, który udzielił pań
stwowemu Urzędowi zakupu pożyczki kilkudzie
sięciu milionów marek. Po zdeponowaniu 68 
milionów marek w krajowej Kasie pożyczko
wej na rachunek misyi amery kańskiej, misg® 
ta wysłała iskrową depeszę z poleceniom na
tychmiastowej wysyłki żywności do Tolsk! 
sprawę dalszych rozrachunków pozoUawmjae 
na później. Misya amerykańska zajmowała się 
aprowizacją Łodzi. Zagłębia, Krakowa i-Lwo- 
wa. Jako rzecz najpierwszą, polecił prof. Cooli- 
dge przesłanie 17 t. mleka skondensowanego w 
proszku dla Walczących w obronie Lwowa.—  
Obecnie nadszedł drugi transport mleka skon
densowanego i został podzielony między 
Lwów i Zagłębie. Pierwszy okręt ■ żywnością 
nadszedł do Gdańska dala 17 lutego, a daLai
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transporty nadchodzą. Dc *Piś wogóJe nade
szło do Gdańska 7500 tonu mąki jsrennej, 
które przez Mławę wysłane zostały do kraju, 
a mianowicie do Częstochowy 28 wagonów, do 
Kratowa 40 wagonów, do Zagłębia 54 wago
nów, do Łodzi 40 wagonów i do Wartzawy 
40 wagonów. Z dalszego transportu maki, wy
noszącego 54.000 tonn. otrzymają: Zagłębie 
800 wagonów. Łódź 800 wagonów, Knków  
500 wagonów, Lwów 400 wagonów, Częstocho
wa 100 wagonów, Warszawa 2700 wagonów. 
W  Hoćd, przeznaczonej dla Warszawy, mie
szczą się także ilości dla drobniejszych mia
steczek i osad, potrzebujących pomocy. Sprze
daż będzie się odbywać za pośrednictwem or- 
ganizacyj samorządnych mieiskic-h i powiało— 
wy<h Komitetów ratunkowych, Stowarzy
szeń spożywczych, pod kontrolą ministerstwa 
aprowizacji.

iiyeh, jatoto : dokładni opracowanego operatu 
instrukcyjnego, planu alarmowego, projektów 
onranizacyjnjeh, wynika, ż e  n a t r a f i o n o  
n a  ś l a d  n i e w ą t p l i w i e  o r g a a i z a c y i  
o c.h.a.r.a.k.t.fc.r.z.e w o j s k o w y m .  Nazwa i 
ceł tej ostatniej nie są jeszcze dostatecznie 
wyświetlone, dalsze dochodzenia w tym kie
runku są w toku, a sprawę samą skierowano 
mi drogę sądową Przy sposobności rewiayi z** 
bronią natrafiono na większy skład towarów 
codziennego zapotrzebowania, Hóre magazy
nowane były -w celach paskarskich i spekula
cyjnych, nadto tajne fabryki spirytusu i sa
charyny. Wynik przeprowadzonych dochodzeń 
odstępuje dyrekcja policyi władzom sądowym, 
zaś przedmioty z a k w es t y o :i o w an e, jakoto: uni
formy wvj-'kowe, broń i amunicyę odesłano 
do maga lą nów wojskowych, a artykuły spoży
wcze i inne towary przejął natychmiast z miej
sca Urząd kontrolny Kam syi Rządzącej.

Tajna organizacja na tetierciP.
Dyrekcya policyi komunikuje:
Dyrekcya policyi zebrała w ostatnim czasie 

tpoufne informacye, że w dzielnicach V II i V iil, 
oraz w Podgórzu znajduje się po domach pry 
watnych ukryta broń i że nawet w gmachu 
aburu izraelickiego na Kazimierzu sa schowa
ne broń palna i amunicya, .należące do jakiejś 
tajnej organizacji, nie mającej nic wspólnego 
Hj Strażą obywatelską. Równocześnie zażada- 
ly  władze wojskowe od tutejszej dyiekcyi poli- 
« y i  przeprowadzenia rewizyi za bronią u osób 
posiadających broń mrfcgałBie,. oraz celem od- 
wysi aria brani wydanej swego ci&sn w wię
kszej ilości dzielnicy V II i V III (Kazimierz) 
dla celów słfiżby bezpieczeństwa, wykonywanej 
iprzez Straż obywatelską, a której to broni, mi
ano wezwania władzy wojskowej, dotąd nie 
zwrócono.

Zarządzona przez dyrekcję policyi, przy u- 
dziale wojskowości, oraz Stra y obywatelskiej 
obława potwierdziła w zupełności zebrane in- 
łormacye. W  pma hu zbo-u izraelirkiego na 
Kazimierz*!, który w czasie trwania czynności 
Lw u  yi obstawiuny został Strażą obywatel
ską i policyjną, znaleziono 100 karabinów sy
stemu „Manlicbara“ , 9 granatów ręcznych i 
trzy p^ne skrzynie aw-Łiieji. Broń, grj raty 
ręczHe i amunicya ukryte były w sposób bar
dzo zręczny w miejscach w oko łatwo nie wpa
dających, n'ak w  piwnicy, w  sali gimnastycznej, 
pod schodami w  oszalowanych komórkach 
zabitych gwoździami, tudzież w sali konferen
cyjnej na I  piętrze tuż obok biura prezydywm, 
w  parapecie pod oknem, zj^itym równi st 
gwoździami.

Przeprowadzone na miejscu dochodzenie 
_*istaliło, że broń ukryta w kabale n i e  n a l e 
ż a ł a  d o  S t r a ż y  o b y w a t e l s k i e j ,  mają
cej swój lokal w tymże samym gmachu. Fakt 
Cen wskazał zatem na istnienie t a j n e j  o r
g a n  i z a c yi, kićra bronią dysponowała.

W  innych domach w powyższy eh daiehńejtch 
znaleziono kSkaset karabinów i  znaczną ilość 

^zyberćw  i  sukna n -iśWw o-o, 
które również skonfiskowasw, oras aresztowano 
cztery osoby, silnie oodejrzane o nkryw anr> 
hroni i  jako czynniki, kierujące orgrmzacyą.

Z  treści papierów, znalezionych u aresztowa-

C ( M m i ą  miejską.
Skargi na jakość chi oba kartkowego przy

bierają coraz większe rozmiary. Szereg piekarń 
wypieka produkt gorzki, lepki, ciężki, nie za
sługujący na miano chleba, a będący trucizną, 
nie tylko dla ludzi ciężko chorych na żołądek, 
ałe i dla żurowych. Sprawa jakości chleba kon
tyngentowego była też wielokrotnie poruszana 
w Radzie miejskiej. I  rzecz niesłychanie dzi
wni, że obecnie, gdy orgia sprzedaży wstrętne
go w smaku chleba doszła do puktu kulmina
cyjnego, nic nie słychać, czy i kiedy wreszcie 
magistrat zajmie się sprawą dostarczenia ogó
łowi ludności p r a w d z i w e g o ,  t y l k o  z mą
k i  p o c h o d z ą c e g o  c h l e b a .

Jedynym racyonalnym sposobem uregulowar 
nia kweetyi wypieku ehlela, jest puszczeni''* 
w ruch w ł a s n e j  m i e j s k i e j  p i e k a r n i ,  
żadna bowiem kontrola nie jest w  stanie sku
tecznie zapoliedz nadużyciom piekarzy. Z chwi
lą, gdy piekarnia tale a  jako regulator cen i 
jakości ehleba, powstanie, będzie ona dla pie
karzy najlepszym bodźcem do uczciwego wy
konywania swego procederu.

Na jednem z niezbyt dawnych posiedzeń Ra- 
dy miejskiej, słyszeliśmy z ust prezydenta mia
sta, te wojskowość skłonną jest odstąpić gmi
nie dwie swoje piekarnie. Wobec tego zapytać 
należy prezydyum, jak spirawa stoi, czy toczą 
s~ę rokowania w tym przedmiocie, czy wojsko
wość istotnie owe piekarnie gminie odstąpi. 
Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że ostatecznie 
wojskowość piekarnie odda i  pajdzie lojalnie 
aa rękę obywatelskiej działalności prezydyum, 
eo leży w interesie tysięcy ludności, dziś nie 
mogącej rpożywać wstrętnego produktu, zwa
nego chlebem. Mamy również przekonanie, że 
z chwilą objęcia owych oiekarft przez gminę, 
prezydyum miasta bez jednego dnia zwłoki 

puści je w roełi Kwestya braku mąki nie bę
dzie już obecnie -wymówką, że piekarni miej
skiej uruchomiać nie można, mąkę bowiem ma
my z Poznania, a transporty męld aar ry* ań- 
■kH  jak depesze ćteneo^, są już w C Ć M a

*) Z powodu ni wała materyałn politycznego 
jw numerze niedzielnym; podajemy dzisrj nowyi- 
asą relacyę dyr. pofićyi.

KRONIKA.
KCRESTONDENCYE Z PARYŻA. W  nie

dzielnym numerze rozpoczęliśmy druk kore
spondencji z Paryża, jakie otrzymujemy i sta

łe otrzymywać będziemy od jednego z wybi
tnych członków deiegacyi polskiej w  Paryżu. 
N b  wątpimy, że te fisty ntolicy Francy!, 
gił/ie obecnie rozstrzyga o ę  loe Pateki, wzbu- 

'dzą żywe zpinteresewanie u naszych Czytcłni- 
i kÓWr

WOBEC ZAMACHU N A  CLEMENCEAU. 
Prezydyum mhwta wysłało l  ©stępującą tLrpo- 
saę do ambasadora Nouhnea w Warszawie: 
Imieniem miasta Krakowa przesył tary na ręce 

(Waszej Ekscelencji serdeczne wyrazy radości 
j z  powodu szczęśliwego ocalenia dostojnego 
: premiera szlachetnego narodu fcancuskiego. — 
Pot^iiamy niecny napad na jego zasłużoną we 

j bec całego cywilizowanego świata czcigodną 
i«obę i łączymy się w życzeniach szczerych 

J, przyjaciół Francyi, by danem było sędziwemu 
| premierowi jeszcze w  jdk najdłuższe kita przo- 
>sławmfc kierować ciężką i nad wyraz trudną 
i rawą wielkiej polityki sprzymierzonych naro
dów świata.

WIEC URZĘDNIKÓW odbył się wczoraj w wiel
kiej sali „Sokoła11. Zgromadził on reprezentantów 
wsz/Btkirh dykafteryj urzędników i funkcy ona - 
ryuszy urzędów publicznych. Przewodniczył rad ja 
sądu krai, wy z. p. Panek. Wiec zwołany pod 1 a- 
słem: najwyższego JoL a Rzeczy j^spolitej i wier
nej jej służby miał za zadanie zrzeu onie wBzyst- 
kich urzędników i foukeyons-yuszy państwowych 
Ha uwzględnienia ich żąłań przy budowie pań

stwa, jak poprawy bytu, tworzeria kooperatyw, 
barków, stypendyów i utrzymywania własnej pra
sy. W myśl powziętej uchwały, urzędnikiem może 
być tylko Polak-obywatel. Zrzeszenie obejmuje 
tal j e  emerytów, wdowy i sieroty po urzędnikach. 
Przedłożono dwa statuty, jeden dla „Krakowskie
go Związku mędników i funkc. publicznych1*, 
drugi dla „Ogólnej polskiej oiganizacyi urzędni
ków i funkeyoraryuszy** całej Polaki.

Po licznych przemówieniach także reprezentan
tów związków profesorskiego, pocztowców, kole
jarzy i t. d. uchwalono w zasadzie utworzenie 
takich związków i szkice statutów i nrzyBtąpiono 
do wyborów, które dtły wynik następujący: Pre
zydyum: prezydent kraj. uąd. -wyższego p. Pa 
nek, -wiceprezydenci radca górn. Gerżabek i dr. 
Kijowski, nadto -wydział 20 z prawem koopticyf 
i Bzereg zastępców.

NOWE BANKI W  KRAKOW IE. W  Krako
wie ' powstają nowe banka a mianowicie: B a n k  
G a l i c y j s k i e g o  Z w i ą z k u  s p ó ł e k  z a 
r o b k o w o  g o s p o d a r c z y c h  kupił dom 
przy ul. Krupniczej, gdzie będą pomieszczone 
biura. P o z n a ń s k i  B a n k  Zttiązku Spółek 
zarobkowo gospodarczych otwiera biura w Ryn
ku nad handlem Wentzla. Filia B a n k u  H a n 
d l o w e g o  z Warszawy, B a n k  L u d o w y  
(f‘nansowy przez Landerbank) w  Krzysztofo- 
rach, w dawnym lokalu Hawełki. P o l s k i e  
T o w a r z y s t w o  H a n d l o w e  zakupiło dom 
Epsteinów vis a vis kościoła św. Wojciecha, 
obejmujaey przeszło *00 sążni ginu tu. gdztopo 
przebudowie, któr 't dokonać ma arcldtokt Wy- 
czyński, w parter*e o ołł)rzvm'oh half"h, c;ą- 
gnących ife ku uL Stolarckii j, pomijsaczCHie 
będą biura. B a n k u  k r a j o w e g o ,  zaś na gó
rze P o l s k i e  T  o w a r x y  a t w  6
H a n d l o w o .  Powiększenie agend banków 
polskich i powstanie nowych, wielkich iŁsty- 
tueyj finansowych, pociągnie za sobą liczne 
zmiany w  stosunkach personalnych, a dla sił 
bankowych otwiera sfo szarf kie roi o prrcv.

WVIÓJPN0 BANIŻÓ?/ CZESKICH. W  sfe
rach finansowych omawianą bjła sprawa wy-

kupna banków czeskich, istniejących w G a lic ji; piło z odmiennymi wnioskami, nad którymi wy- 
jak: U s t r e d n i  b a n k a ,  Z i r a o s t e n s k & j  wiązała się ożywiona dyrfkusya. k tó rą  ©*lro- 
b a n k a  i P r u m y s l o v a  b a n k a  (Przemy- 1  czono do n.-.atęprfego posiedzenia, 
słowy bank czeski). Ponadto zastanawiano się N A  GŁODNYCH LW OW A. Do Kfnuhetn nu 
nad zastąpieniem kapitałem polskim, kapitał tunkowego tlJiiiwcrsyiei, złożono iIiMjchezas 
czeski, fttumsujący niektóro t. zw. polskie K  231.315 7').
banki. --------------

PROPAGANDA POŻYCZKI POLSKIEJ. Ks. WIEDEŃ ,^W R A C A ”  ZA B YTK I SZTUKI 
Iciek z Ameryki, «U-«mordowauy propagator R^ d włopk: łłnwst*oił. j.-.k wiadomo, do re- 
po’ ski-*j pożyczki państwowej, objechał w cągu windvfeacvi ubytków i dzieł sztuki porębowa- 
ub. tygounia szereg miast Galicyi raehodniei nvch przez Awst:yaków w rćirvrh rasach z 
urządzając wszędzie wiece i zgromadzenia agi- : J ( zoóv/ włoskich i M-yii,*.A,ny,‘h do Wiednia 
tacyjne za pożyczką państwową polską. W  po-j Komfeya artystów i uczonych włoskich, n i 
dróży towarzyszy! mu Jonkow ie  jego kf mt.te- br6rej czele stoi Folg(.,;0 lvr^ i< n  zabytków 
tu redaktor ffiatftm h dr. Wawro, ąeroltaty : weń|ekich. wykryła Jot y elu-zas \Vi,dniu 101 
podroży są imponujące. Na wiecu w Ralwaryi | obra któp/niegdyś nałaźał- do W*noevi, a 
^ r o w a n o  loO ty s jc y  kor., w Wadowicach ;w 1&,ach 1818 i ' 1$&. /Alhv̂ ,  wa-

W ya-’i k«w, znalazły sio w mu,.-ud. w iedeńskich/-
w  Sncłrei 130 tvs., w Now\^m Sączu <00 Urs., ai.Mr/ł7   • • „ . .

O* ct̂  K/w rr 1 ™  i aa ,Jbra-y przoOstMiaja, wario.-ji; kili-iudzicsic-
11 S 5*® 50 \  Zakopanem 1(X> da  m51ion{Sw. rf0ron. \> wW)fl
tys F t d. Sumy podane zebrane eą na w i e - mi .u.zó jak 
caca. Ale sub„.crypcye dnia następneg-o zawsze Tiatoretti
przewyższalr pozyeye zgłoszone w czasie wie- /'__ 1Irl . ,,, .Z r t> i - I Prócz tego zabccłi Włosi z Albcrtninm wiecu. Wymownym tego -przekładem jest Bochnia, - , , , , ... , ,,
gdzie znoszono nawiwm 73 tys. koron, a wpła- ( u.r,- * ^ POf. .T / ’°  Z V  "V
cono dnia następnego 253 tys. Z miasteczek, r n‘ ;D,“ .^  " i1'-'. ,WI y . ‘'Ł‘)/ 'tora 1

^  °  ' ! neapohtanskich, a be ice umRataini. Mimo pro-

y  r/.ęwazają 
Oaniaccio,

Ti • o
PoLialujolo,

gdzie Ks. Ieiek zatrzymywał się bardzo krótko: 
nie mamy jeszcze cyfr. Brakuje n. p. danych 
z Piwnicznej, Andrychowa i Grybowa, gdzie- 
zgromadzenia urządzone byty pod gołem nie
bem, na Rynkaeh, tak, że ni< podobna było zt- 
Iwać nawet podpisów.

PRZYJAZD P. MINISTRA HĄCI. W najbliż
szych dniach j rzybywa do K.akowa p. mini

testu ryjdfi wiedeńskiego, zabytki t-e uatycli- 
miast aapaKOwano i odesłano do rliłoch.

ŻYWNOŚĆ DLA POLSKI. Z Warsz awv do
noszą: Pierwszy pociąg z żywnością arnecykań- 
ską wyszedł z Mławy dn. 19 bm. Do dn. 22 bni. 
nadeszło ogółem 7 pociągów do Warszawy, po 
40 wagonów w każdym Z tego 3 poci-igi o-

j / i  n j  w j  TT u  w /  l i J u i w n  i *  j/ *  | _ —. .  ,

ster Hącia. Przyjazd rwlą^atiy jest z ważnemi / z/nn/ ^  ^ ars^aw3-* po 1 Lwów, r-zestochowa,
sprawami, jakie mają być przedsięwzięte.

PP. W Ł.' TETMAJER I MIKOŁAJ R E Y  po 
■wrócili z Paryża do Krakowa i złożą dzisiaj 
po południu sprawozdanie w K. R.

WZBRONIENIE POPlFOWYM W YJAZDU 
ZA GRANICĘ. D. 0. G. w Rrakowie zarządziło, 
aby osobom, tu. w  latach 1896— 1897, 189S i  
1899 nie udzielano zezwolenia ra  wyjazd za

Kraków i Lódź, Przybycie dalszych tr.-. oso™  
tów jot spodziewane w ilości od 3 do 5 po
ciągów dziennie.

G ENERALNY KOMISARZ U T W Y  I lYO- 
Ł Y N lA . Donoszą nam: Dekretem naczelnika 
państwa jako wodza naczelnego, z 19 bm. zo
stał zamianowany gen. komisarzem cywilnym 
w zarządzie wojskowym kre«ów wschodnich

granicę Rzpłtej pohłłHej, o ile nie wykażą się t C*y °1] Litwa) Dr. K o l a n k o  w s k  i, szef
' sekcyi ministerstwa spraw zagranicznych i do
radca departamentu wschodnich kresów.

Zawiadomienia i kumunlkrty.
POWSZECHNE W YKŁADY UNIWERSYTE

CKIE. Dnia 24, 25. 20 i 2(7 b. m. heJzie wykładał 
Dr Feliks Konoczny ,.0 różni..-aoli kultiiralinch 
w Słowiańszczyźnie**. Odczyty te cdbyw* się bę
dą w sań Kopemtica w ( fcUegium Ncmun.

O PRACĘ DLA UCHJDŻfńW. Komitet pomocy 
dla uchodźców, chcąc przyjść 8 pomocą dzit sią- 
tkom nieszczęśliwych, błagających o zajęcie i 
roU:k, zwraca' się z gorącą prośbą do -wszystkich 
obywateli, instytucyj, zakl»Jów, sklepów, biur, 
uizędów i t. d., abjT zechcieli zgłaszać wolne po
sady w biurze Komitetu, Uniwersytet, ebok sali 
67, Ii p., miedzy godz. 10—12 i 3 5. Komitet 
przypomina również swą prośbę o zgUszanie irtio- 
saLai] dla uehodźców.

Z KOł*A POMT. POI. EK. Staraniem „Keja 
Polit. Polek1* odbędzie się we wtorek 25 b. jbi. 
o godz. 6 popj. w łokshi przy ul. Wolskiej J. 18, 
uzupełniający referat: „G ipcdi-J-i fmeuswra
państwa i jej skutki** p. r. Konarskiej.

SPRZEDAŻ CUKRU. Magistrat podaje do pu
blicznej wiadoraośi i, że cukier zi. drugą połowę 
lutego b. r. spi-zed iją skłepy reji uowe tyiko d i 
czwartku A j. *o 27 lutego b. r. włącziiie «r  ilości 
po pół Lg. na oa^bę. Kto w pow y tawym -termtnie 
wT^naczomę racyi cukni nio zakupi, ten be-wa
runkowo traci prawo kupna cukru za powyższy 
okres.

karta zwołmenia, wystawioną przez kompeten
tną keo-wyę poborową i urzędowym dow odem 
daty urodzenia.

NORMALNE TT  AN SPOR T Y  M ^K l AMERY
KAŃSKIEJ DO KRAKOW A. Wydział rpiowi- 
zacyi K. Rz. komui ikuje: Wczoraj nadszedł
telegram od ministerstwa aprowizaeyi w War
szawie, że został wysłany do Krakowa pier
wszy transport mąki amerykańskiej. Z Mławy 

te wysłano PB wagonóy mąki a- 
merykańskiej do dyapozycyi Wydziału aprowi- 
zacyjnego Kom isji Rządząeej w. Krakowie.
(V-bne transporty odeszły z Mławy do Często
chow j  . Wydział aprowizacji K. Rz. zawiada
mia, że Transporty mąki amerykańskiej będą 
nu .chodzie ncTiu—tnu. w przepisanych okre
sach czasu.

N A  CO?ROnr.F vr  LUDW IV>W IF w  dniu 
2 marca t. j. w niedziele w sali Kasyna u oi ko-
wi.go, ul. Zył rikiewiaza, odbędzie się zabawa 
dła dziei i i młodzieży z nader urozmaiconym 
program, aa. Dochód ca Ochroni ę  w Ludwśmo- 
wie dła «e rć ż  po Legi Oni i  -łi i  żołauwzach 
Polakaeli.

USTAW A O STRÓŻACH DOMOWYCH.
W sobotę dn/ 22 b. m. odhj łe Lię pod praerr,
wiceprezyd. Sarego drugie posiedzenie subko- 
miteta dla rozpatrzenia projektu ustawy o stró
żach domowych

obrad Była
stróżów. Kilku członki/w Bubkondtetu wy-"tą- Uony dwieście tjsięćy koron.

ZWRACAMY UWAGĘ P. T. Czytelników na
TłrtWTch w  TT- v o « ie  PTreilmiołem anoBa s,<? zaJ»'<lzać opofki z ogr. odpow.uowyen w Kr»K&«łe. rraedmiotem pod {inłią. Muranyii Fabryka x yrdbów . tolarskioh
a  pp-awc, i. • izkania i wynagrodzenia i w Krakowie, z kapitałem zakładoa-ym dwa mi-
V  wł Im  .irt) ATtlrAutr rtnV\lr m n i ł  itrnnl n liem r  jlnriaunio tra ion ir l*/ir r»TT

Z s ło sttiift  i K łtaty ns

subskrybcy^ udziałów
zawiązać się mającej z kaóitaiem zakładowym

K 2,200.000
Spółki z ograniczoną odpowiedzialności?. —  pod firmą

M U R A N Y I

Fabryka wyrobów stolarskich w  Krakowie
przyjmują:

— — "  d o  1 5  m a r c a  b .  r -  —

Basi M m . % w B itt « Spia RUbr c Rrfci eî M 1.
Pod powyższą firmą zakłada Komitet założycieli Spółkę z ograniczoną 

odpowiedzialnością, opartą na ustawie z roku 1906 — o kapitale zakłado
wym K 2,2001066.'

Najniższy udział Spółmka wynosić może K 1.000.
Spółka zakupi na podstawie umowy zawartej między p. Romanem 

Muranyim a Komitetem założycieli istniejącą od roku 1896 i dobrze prospe
rującą parową fabrjkę wyrobów stolarskich i parkietów p. Muranyego 
w  Krakowie, położoną w  pobliżu dworca kolei Grzegórzki t. j. grunta, bu
dynki, maszyny, narzędzia, urządzenia elektryczne, kolejki fabryczne i t. d. 
oraz zapas materyałów, a poczyniwszy znaczne inwesiycya, jak nabycie 
i  ustawienie drugiego gatra — posiadać będzie , po zapłaceniu ceny kupca 
przedsiębiorstwa — Kapitału obrotowego cltoło K 9C0 000.

Postawione zatem na zdrowych podstawach finansowych — urządzone 
postępowo — przedsiębiorstwo to fabryczne, będzie mogło zatrudniać około 
300 robotników.

Produkcya roczna wynosić może około K 3,000.J00, ą rentowność już 
przy fakturze rocznej K 2,000.000 będzie tak znaczną, że zezwoli po przepro
wadzeniu odpisów amortyzacyjnych i datowania statutowych rezerw, na wy
płatę spólnikom 8—107* dywiltoindy od udziałów.

Kierownictwo fabryki spoczywać będzie w rękach p. Ro*»ana Mnranyego 
i  2 fachowo wykształconych zawiadowców. 647

S u b s lL-y ta y ę  u d z M ó w  u s k u te c zn ia ć  m ożną rć w jt!s ż d r e f f  w p ła t a s ^ p a ta n tl
Poisfciuf Pożyczki Paustwowoj.

nooooanaaacaacoLcaDD oooaacoa ooaooa
Li

•  a
g y - w y * « «  n  8

t o n a

a poBieuystg 5i?a«rf 
w aysti, szporfto ,

c f j7 a h ‘ ł ? j  p ^ s t e -  a  

Ip w , i a r a p ! ,  □n 
O 
D 
□ 
n 
n □
Da
D
D 
D
n
t?□ 
o
Do
D 
□
Dso    □
ncnnccnocD O D CO  3arTTTn iinnnnnnnnnnnn

EiHFS p ć z s s js łu  d n e w e t f ]  Ł I I .  0 .

W yk '. BODitlH i t. | .

p o  F H t f s f e t o n y c h

w  Bsaflapszei la k o w i, 

p o leca  d o  B r '.f !s n ii? s ia ,« e j

Spdfkat HoSoiszy
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cło o h i jd w  ncftte-o* 
wy«h «3o m otorów,

d o  popędu  m otorów, ma* 
czy ii owe, sm arowe,

B e n z s r iie  
O l e j e
^ P K ilS t e u  d e  w ozów , urase!}ny>
3  Bau iran X deszcze,

dostarc a

p o  cenacta mafcsysnatnycft

S p ó ł k a  h a R d l o w a

• , S » B A R M sos
Spśtfca z tgr. afpow. w Tarnowie, u!, św. Anny L. 14.

B ó i g fo*.»y  6 m i -
g r e s K i  skulrcM*e usu
wają prostki MLB.łtO 
hć 1 rc ifl (mnrka kogut; 

aptekarza fg  es! kąp.
Sprzedają apteki i d**o- 

guerye. 6bl

SpriBilam wóz
na parę koni, prawie 
newy za 1,3f)0 koron. 
Wiadomość: Drzsziedd, 
Kraków, uf. Krowoderska 
tL, IL p., oficyna. 73o

Rządowoupowatni<rae

B S h iS O
part»lacyjne

w  Kraho& Lc

n f. O r ę d z ia  2 C
teł. 3444 

r ozpoc zyna  swoje 
czynności i przyjmu
je zgłoszenia parce- 
lantów jako też de
bra odparcelowania.

S z ^ s f e r  

• m e c h a n i k
poszukuje posad / a!b )h i. 
jako monter auwmcbilc- 
wy. Łaskawe zgłoszeniai 
do krak. B ura ogłoszeń 
I raków, ulica Dunajew
skiego 9. 809

w Krakowie, ul. KpimaTioka 1, I. p.

rozda niebawem :amówienia na

490 ławek szkolnych
3 - s i ć d ż m

Tylko oferty, wniesione po dzień 4 marca 
i  niżej K 115'— za Fztukę mogą być uwzglę
dnione, przyuczem Biuro przemysłu drze
wnego Oddział hal maszyn, zastrzega sobie 
z u p e ł n ą  swobodę decyzyi, odaeiaie do 

WBieiionydi o fs rt .

Po roformsteye, szczegóły i formnlarze ofert, 
zgłaszać się można także osobiście w  Biurze 
w  dniach aufdzy 24 a 28 h. m . ad gadz. 

__________________________________________________________________________________________  6  d o  10 ran o. *l~.

Nąkladęn 'WySiwnktw* jąGłoBu NareiaH fip. « ograacłoną rśpowiadziainośoi î Redaktor gdpewiedtialny i aac—lay Reoiui W j>y ę » y i *

K RAJO W Y U R ZĄ D  O D B U D O W Y
Oddział Sekcyi Rslniczcj w Krakowie.

Kraków, dnia 20-go lutego 1919.

OGŁOSZEKiE.
L. »«/18 

o; u.

Beczki żelazne dla rolników i przem ysłow ców .
Krajowy Urząd odbudowy sprzeda większą ilość beczek że

laznych. Prawo do kupna mają tylko właściciele p ogów mjtoro^yeb, 
łakemebili lob innych usszyn rolniczych lub przemysłowych, pęta z cni ch 
bMzye isu naft,, tiidziei rafineryb lub odbenzyniamie.

Oferty, _ pulw.erdzon** przez Komisarza Komisy i Rządząctj, 
że referent jest właścicielem lokomobili, pługa motorowego lub 
maszyny pędzonej naftą lnb benzyną, jak również oferty rafineryi 
i  odbenzyniarni wnosić należj do Krajowego Urzędu Odbudowy, 
Oddział Sekcyi Rolniczej, uf i ca Czysta IG (Refeiat warsztatów 
i Ekspozytur rolniczych), najdalej do dnia 20-go marca 1919.

Ńa pewną z góry ograniczoną ilość beczek należy dołączyć 
wadyuui po 100 koron, od każdej kupić się mającej beczki, przy 
ofertach ogólnych 5.0(10 koron.

•fany d« jb.jw spekulacyjnych wyklucza cię. 790

K ca fS H f U rz^Ć  fld te rd iw y

Kierewalk Otfdzłatu Sdkcył fcfiwezej.
t t > -  P n d n w ia  ,Qło«o Narodu” .w Krakowie j x>d n.


